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    Opinie o książce

    Sekrety szpiegów. Techniki, które pomogą Ci zachować czujność i przetrwać w sytuacji zagrożenia


    „Jason Hanson jest zaangażowanym orędownikiem i praktykiem narzędzi i technik obrony własnej, których celem jest ochrona nas samych i naszych rodzin w codziennym życiu, w domu, a nawet podczas podróży. Cenne informacje i spostrzeżenia zawarte w tej książce, które Jason prezentuje także na swoich zajęciach prowadzonych na terenie Stanów Zjednoczonych, mogą uratować Ci życie”.


    — Peter Earnest, dyrektor Międzynarodowego Muzeum Szpiegostwa i były oficer tajnych służb CIA


    „Kiedy na planie Shark Tank po raz pierwszy spotkałem Jasona Hansona, który opowiedział mi o tym, czym chce zajmować się zawodowo, od razu wiedziałem, że jego firma odniesie sukces — a co więcej, ja mogę przyswoić szereg wskazówek, które być może kiedyś uratują mi życie!”.


    — Daymond John, gwiazda reality show Shark Tank stacji ABC


    „Pewnie słyszeliście już, jak mówiłam, że gdybym nie gotowała, z radością zostałabym szpiegiem! Jason Hanson umożliwia nam wszystkim stanie się tajnymi agentami, udzielając wszelkich niezbędnych informacji na temat sposobów wydostawania się z potencjalnie niebezpiecznych sytuacji. Wykorzystując swoją wiedzę i doświadczenie obejmujące wewnętrzne tajemnice CIA, Jason prezentuje porady i wskazówki, które mogą uratować życie nam samym i naszym rodzinom!”.


    — Rachael Ray


    „Tajemnice, które Jason ujawnia w tej książce, dosłownie uratowały mi życie. Dzięki temu, czego mnie nauczył, uniknęłam ataku i potencjalnego porwania. Zawsze będę mu wdzięczna za techniki, których znajomością się ze mną podzielił”.


    — Heather O’Brien Walker, mówczyni motywacyjna i trenerka rozwoju osobistego


    „Określenie »kompetencje fachowe« odnosi się do faktycznie istniejącego, a jednak mitycznego zestawu umiejętności, które każdy żołnierz, operator jednostki specjalnej czy człowiek zawodowo zajmujący się sprawami bezpieczeństwa i ochrony chciałby podczas wykonywania swoich obowiązków zawodowych rozwinąć w sobie i opanować w stopniu mistrzowskim; Jason Hanson więcej o kompetencjach fachowych zapomniał, niż większość z nas kiedykolwiek się dowie. Przeczytałem wiele książek i podręczników, w których opisywano ten zestaw umiejętności i uczono jego nabywania, ale bardzo niewiele z nich spełniło swoje zadanie tak trafnie, skutecznie i w tak łatwy do przyswojenia sposób, jak Sekrety szpiegów. Techniki, które pomogą Ci zachować czujność i przetrwać w sytuacji zagrożenia. Ta książka jest zbiorem praktycznych wskazówek i sugestii, które rzeczywiście mogą uratować życie. Członkowie Navy SEALs uczą się wszystkich działań opisywanych w tej książce, zaskoczyła mnie jednak ogromna liczba ujawnionych przez autora »tajemnic zawodowych«, które także ja stosuję teraz zarówno na polu walki, jak i poza nim”.


    — Rorke Denver, żołnierz Navy SEALs i autor bestsellera „New York Timesa”, książki Damn Few

  


  
    Wprowadzenie


    Często słyszę pytanie, dlaczego wstąpiłem do CIA. Prawda jest taka, że w kontekście tego, czym zajmowałem się w dzieciństwie, było to poniekąd nieuniknione. Gdy inni podrywali dziewczyny, ja biegałem po lasach z wiatrówką (albo budowałem wyrzutnie ziemniaków z rur PVC). Dużo czasu poświęciłem także skautingowi, zdobywając ostatecznie stopień Eagle Scout. Wszystko, co tylko wiązało się z przygodą, przetrwaniem i pozostawaniem w gotowości, przyciągało mnie jak magnes. Kiedy podrosłem, zdałem sobie sprawę, że nigdy nie chciałbym pracować po prostu za biurkiem, i po ukończeniu studiów zostałem funkcjonariuszem policji. Niedługo potem pracę zaproponowały mi zarówno Secret Service, jak i CIA. Uznałem, że ciekawiej będzie w CIA, więc przyjąłem ich ofertę.


    Wstępując w 2003 roku do CIA, nie wyobrażałem sobie nawet, że techniki, które będę wykorzystywał jako agent CIA w zakresie kontrwywiadu, inwigilacji i ochrony pracowników agencji, mogą być także niezwykle skuteczne w codziennym, cywilnym życiu. Dzięki doskonałemu wyszkoleniu, za które jestem agencji niezmiernie wdzięczny, posiadam wiele wyjątkowych umiejętności. Potrafię uwolnić się z kajdanek w ciągu kilku sekund, z łatwością otwierać zamki, uruchomić samochód przez zwarcie przewodów oraz wykorzystać socjotechnikę, aby uzyskać to, na czym mi zależy. Wiem także, kiedy ktoś mnie okłamuje. Umiem wykorzystać improwizowaną broń, spakować doskonały zestaw ratowniczy, a nawet zniknąć bez śladu, jeśli byłoby to konieczne. Jestem także w stanie ustalić, czy ktoś mnie śledzi, łagodzić potencjalnie niebezpieczne spotkania z domniemanymi napastnikami, a także zapewnić bezpieczeństwo sobie i rodzinie zarówno w domu, jak i w podróży. Niektóre spośród tych umiejętności są przydatne na co dzień, inne natomiast wykorzystujemy niezbyt często i są one zasadniczo przeznaczone dla naszego „wewnętrznego szpiega”. Wszystkie jednak mogą uratować życie i rzeczywiście je ratują. Chciałbym podzielić się tymi umiejętnościami z Tobą, bo chociaż serdecznie życzę Ci, abyś nigdy nie znalazł się w niebezpieczeństwie, możesz być kolejną osobą, którą te informacje uratują.


    Po odejściu z CIA zostałem przedsiębiorcą i założyłem rodzinę, a chęć dzielenia się z innymi technikami umożliwiającymi ratowanie życia stała się moją życiową misją. Wykorzystując fakt, że pasjonują mnie kwestie bezpieczeństwa i ochrony osobistej, w roku 2010 otworzyłem swoją szkołę o nazwie Spy Escape and Evasion. Po kilku bardzo udanych latach propagowania technik ucieczki i uniku wśród tysięcy ludzi na całym świecie, w tym prezesów firm, gwiazd ekranu i sceny, specjalistów do spraw bezpieczeństwa, osób bardzo zamożnych, gospodyń domowych i studentów, zdałem sobie sprawę, że nadszedł czas, aby podzielić się tymi informacjami z tak wieloma zain­teresowanymi zapewnieniem bezpieczeństwa sobie i swoim rodzinom ludźmi, jak to możliwe. Mam nadzieję, że książka Sekrety szpiegów. Techniki, które pomogą Ci zachować czujność i przetrwać w sytuacji zagrożenia dowiedzie, że nie trzeba być oficerem wywiadu, aby móc czuć się bezpiecznie w pogrążonym w niepewności świecie. Swoich szpiegowskich technik ucieczki i uniku z powodzeniem nauczam tysiące ludzi na intensywnych i zajmujących kursach szkoleniowych. Moje szpiegowskie tajemnice pomagają wielu zwykłym osobom udaremniać porwania, uniemożliwiać wtargnięcia do domów, zapobiegać rozbojom i porwaniom samochodów. Oto tylko kilka przypadków, w których te metody uratowały czyjeś życie:


    Amy O. z Wirginii dokładnie wiedziała, jak się zachować, gdy biegając w pobliżu swojego domu, zdała sobie sprawę, że jest śledzona.


    Jared L. z Las Vegas wiedział, co zrobić, gdy znalazł się w niebezpiecznej sytuacji w windzie na parkingu.


    Dan P. z Los Angeles po moich zajęciach potrafił uniknąć zagrożenia, gdy w okolicach lotniska do jego samochodu podszedł człowiek o wyraźnie złych zamiarach.


    Gary S., wiceprezes firmy produkcyjnej, który przez jedenaście miesięcy w roku podróżuje po świecie, uniknął dwóch napadów w Chinach.


    Heather M. z Sarasoty na Florydzie uciekła, wykorzystując długopis taktyczny, kiedy dwaj mężczyźni próbowali porwać ją na stacji benzynowej.


    Dennis R. z Teksasu dzięki taktyce, której nauczam na swoim kursie ucieczki i uniku, przetrwał napad na dom.


    Osoby te poradziły sobie z potencjalnie niebezpiecznymi, a nawet zagrażającymi życiu sytuacjami, bo wiedziały, co robić. Zareagowały, stosując różnorodne techniki poznane na moich kursach, i uniknęły stania się ofiarami przestępstw z użyciem przemocy. Moim celem jest, abyś po przeczytaniu tej książki wiedział, jak w skuteczny i właściwy sposób zareagować w każdej kryzysowej lub niebezpiecznej sytuacji, w której mógłbyś znaleźć się Ty sam lub Twoi bliscy.


    Przedstawione w książce przykłady dotyczą oczywiście realiów amerykańskich, ale jestem pewien, że niezależnie od kraju, w którym mieszkasz, możesz przynajmniej część z nich wykorzystać na co dzień. Uwierz mi, warto!

  


  
    1. Inteligencja przetrwania


    Po przeczytaniu tej książki nabędziesz szereg nowych umiejętności. Dowiesz się, jak szybko uwolnić się z więzów taśmy klejącej lub liny, i będziesz wiedział, jak sprawdzić, czy ktoś Cię okłamuje lub za pomocą socjotechniki próbuje wplątać w niepożądaną sytuację. Umiejętnościom, które poznasz, musi jednak towarzyszyć coś równie ważnego — coś, co nazywam inteligencją przetrwania. Inteligencja przetrwania to, krótko mówiąc, pewność, że jesteś w stanie odpowiednio zareagować w każdej sytuacji kryzysowej. Że w ekstremalnych warunkach działasz szybko i inteligentnie, wykorzystując narzędzia będące akurat do dyspozycji. Że jesteś przygotowany i umiesz zapewnić bezpieczeństwo swojej rodzinie. Ponieważ uważam, że inteligencja przetrwania jest tak samo istotna jak umiejętności, których mam zamiar Cię nauczyć, opracowałem siedem prostych zasad umożliwiających prawidłowe jej wykorzystywanie. Dzięki przestrzeganiu tych zasad będziesz mógł skutecznie chronić siebie i swoją rodzinę.


    O istotności tych zasad będę Ci w trakcie lektury bardzo często przypominał, bo jestem przekonany, że to właśnie aktywne stosowanie się do nich może zapobiegać tragediom i zapewniać realne bezpieczeństwo. Zauważysz też, że do demonstrowania sposobów wykorzystywania różnorodnych stosowanych przeze mnie taktyk posługuję się przykładami zdarzeń z całego świata. Czytając o tragediach lub niemalże tragediach, które się wydarzyły, zaczniesz się być może zastanawiać: „O czym oni myśleli?” lub „Jak mogli nie zdawać sobie sprawy, co się stanie?”. Mam nadzieję, że dzięki stosowaniu się do kilku istotnych zasad Ty i Twoja rodzina nigdy nie znajdziecie się w sytuacji, w której zadacie sobie pytanie: „Jak to możliwe, że tego nie zauważyliśmy?”, a zamiast tego będziecie wiedzieli, jak szybko i odpowiednio reagować w każdej niebezpiecznej sytuacji, w której się znajdziecie.


    Zasada 1. Ćwicz zdolność przystosowania


    Życie rzadko przebiega całkowicie zgodnie z planem. Na szkoleniu wywiadowczym nauczono mnie, że wiedza o tym, co należy robić w sytuacjach kryzysowych, jest istotna, lecz tym, co faktycznie może nas uratować, jest zdolność przystosowania. Ucząc się z tej książki różnorodnych umiejętności, pamiętaj, że najważniejsza jest zdolność do ich praktycznego zastosowania w nieoczekiwanych sytuacjach. Życie nie zawsze biegnie tak, jak byśmy chcieli, i kluczowe znaczenie ma gotowość do stawienia czoła temu, co nam niesie, za pomocą narzędzi, które mamy pod ręką. A najlepsze w tej zasadzie jest to, że nietrudno ją stosować. Przekonasz się, że oczywiście dobrze być szybkim, silnym i energicznym człowiekiem, ale nie przyda Ci się to, jeżeli nie będziesz potrafił adaptować się do nowych i potencjalnie niebezpiecznych sytuacji. Pamiętaj o tym, aby ćwiczyć zdolność przystosowania, kiedy tylko będzie to możliwe.


    Zasada 2. Bądź samodzielny


    Jestem wielkim zwolennikiem samodzielności. Po prostu w kontekście dbałości o moje własne bezpieczeństwo lub bezpieczeństwo mojej rodziny nie chcę polegać na kimś innym. Myślę, że samodzielność i odpowiedzialność to cechy, które należy wysoko cenić. Nie jest to jednak wyłącznie moja własna filozofia życiowa. Podczas lektury tej książki zetkniesz się wielokrotnie z opisami sytuacji, które zupełnie niepotrzebnie zakończyły się tragicznie z powodu, przynajmniej po części, braku samodzielności. Mam nadzieję, że każdy, kto przeczyta tę książkę, doceni istotność zdolności do samodzielnego działania w sytuacjach kryzysowych. Wierzę, że podstawowe znaczenie ma zarówno posiadanie narzędzi, jak i umiejętności umożliwiających uratowanie się w razie potrzeby. Mój kraj często stawał w obliczu wyzwań, które bywały dla wielu z nas sprawdzianami samodzielności. Na przykład po atakach terrorystycznych i klęskach żywiołowych wielu ludzi zrozumiało, że w następstwie kryzysu muszą liczyć przede wszystkim na siebie, a dzięki tej książce przekonasz się, że niektórzy z nich byli do tego lepiej przygotowani niż inni.


    Samodzielność = pomoc innym


    Chciałbym, żebyś mnie dobrze zrozumiał. Uważam, że samodzielność jest cechą kluczową z punktu widzenia przetrwania, ale cenna jest także z innego powodu. Otóż nauczywszy się samodzielności, możemy pomagać innym. Mam nadzieję, że po przeczytaniu tej książki umiejętności, których zamierzam Cię nauczyć, w połączeniu z silnym poczuciem samodzielności umożliwią Ci bycie w sytuacjach kryzysowych bardziej użytecznym dla innych.


    Zasada 3. Nie zgrywaj bohatera


    Pozwól, że postawię sprawę jasno. W zasadzie dotyczącej unikania bohaterstwa nie chodzi o to, aby nie podejmować żadnych działań, nie chodzi także o powstrzymywanie się od bycia cennym i potrzebnym członkiem społeczeństwa. Chodzi natomiast o wykazanie się dojrzałością i umiejętnością unikania potencjalnej konfrontacji, nawet jeśli jakaś część nas samych tego nie chce. Uwierz mi, wiem, jakie może to być trudne. Pewnego wczesnego poranka w Baltimore w stanie Maryland biegłem w stronę dzielnicy portowej. Przed sobą na chodniku zauważyłem dwóch facetów. Miałem na sobie strój do joggingu, zaś oni byli w pełni ubrani, co o szóstej rano wydawało się dość nietypowe. Biegnąc w ich kierunku, zauważyłem, że spojrzeli na siebie i rozdzielili się tak, że musiałbym przebiec między nimi. Gdyby do tego doszło, kto wie, co by zrobili. Zdecydowałem się nie ryzykować: przebiegłem przez ulicę, pamiętając o kontakcie wzrokowym, żeby wiedzieli, że ich widzę i wiem, co robią. Być może do niczego by nie doszło. Być może jednak za rogiem czekało sześciu ich kolegów, chcących mnie obrabować. Chodzi o to, że nie pozwoliłem swojemu ego przejąć kontroli nad moimi działaniami; nie czułem potrzeby udowadniania sobie czegokolwiek dzięki wbieganiu pomiędzy nich (choć wkrótce dowiesz się, dlaczego istotne było podjęcie decyzji o utrzymaniu kontaktu wzrokowego) i ryzykowania znalezienia się w potencjalnie niebezpiecznej sytuacji.


    Kiedy indziej pijany idiota wypadł ze stacji benzynowej, pokazał mi środkowy palec i zaczął na mnie wrzeszczeć. Okazało się, że wziął mnie za jakiegoś swojego znajomego, który miał identyczny samochód. Moja reakcja? „Nie ma problemu. Wszystko w porządku”. Mógłbym chcieć zrugać faceta, ale wiem, że po prostu nie warto.


    Możesz mi wierzyć, najtwardsi i najlepiej wyszkoleni faceci, jakich poznałem w CIA, byli jednocześnie najspokojniejsi. Wiedzieli, na co ich stać, i nie czuli potrzeby udowadniania swoich umiejętności wszystkim naokoło. Jestem wystarczająco inteligentny, aby wiedzieć, że najlepiej unikać konfrontacji. Nie chcę ryzykować, że pewnego dnia spotkam faceta, który okaże się lepszy ode mnie, albo kogoś, kto akurat będzie miał szczęście. Umiejętności, które posiadasz i te, których mam zamiar Cię nauczyć, powinny dodać Ci pewności siebie, ale posługiwać się nimi musisz inteligentnie.


    Zasada 4. Ruch ratuje życie


    Będę to powtarzał wielokrotnie: ruch ratuje życie. Czytając w tej książce o różnych sytuacjach, którym musieli stawić czoła różni ludzie, przekonasz się, że przeżywają ci, którzy pozostają w ruchu. Ta koncepcja znana jest także jako zejście z linii ataku. Funkcjonuje ona na kilka sposobów, a bardziej szczegółowo postępowanie w ramach różnych scenariuszy omówię w kolejnych rozdziałach. Aby jednak pojąć podstawy tej koncepcji, zastanów się nad nią w następujący sposób. Jeśli ktoś zbliża się do Ciebie z nożem, masz dwie dostępne natychmiast możliwości — możesz zejść mu z drogi lub dostać nożem. Oczywiście, upraszczam sytuację, ale chcę, abyś zrozumiał, że w warunkach zagrożenia Twoim absolutnym priorytetem powinien być ruch. Koncepcja ta działa także w inny sposób — być może będziesz na przykład zaskoczony, gdy dowiesz się, że wielu osobom zdarza się przeżyć katastrofę lotniczą, ale potem umierają one z powodu zaczadzenia toksycznym dymem. Niektórzy bywają tak wstrząśnięci katastrofą, że nie potrafią nawet odpiąć pasów bezpieczeństwa, więc umierają. Przy życiu pozostają pasażerowie, którzy nie zginęli w wyniku uderzenia, wstają ze swoich miejsc i poruszają się. Nie zastygają w bezruchu. Odpinają pasy bezpieczeństwa i szybko oddalają się z niebezpiecznego miejsca. Powinieneś po prostu pamiętać, że w sytuacji jakiegokolwiek zagrożenia — niezależnie od tego, czy jest to huragan, katastrofa samolotu, czy atak terrorystyczny — ruch ratuje życie.


    Zasada 5. Wrażenie to podstawa


    Jedną z najlepszych cech szpiegowskich tajemnic, którymi chcę się z Tobą podzielić, jest fakt, że niektóre z nich są niezwykle proste i łatwe do zastosowania. Wystarczy po prostu odłożyć książkę i dosłownie w ciągu kilku sekund wprowadzić w życie zmianę, która potencjalnie może uratować Ci życie. Dzieje się tak dlatego, że istotne jest wywoływanie określonego wrażenia, a ja mam zamiar nauczyć Cię różnorodnych działań, które do wywoływania takiego wrażenia prowadzą — na przykład że jesteś osobą, z którą nie należy zadzierać, i przestępcy powinni trzymać się z daleka lub że Twój dom jest jedynym w dzielnicy, do którego żaden przestępca nie powinien nawet próbować się włamywać. Aby prawidłowo wykonywać sztuczki fizyczne i psychiczne, które zamierzam przedstawić w tej książce, musisz zacząć od uświadomienia sobie wrażenia, jakie wywołujesz Ty sam i inni ludzie. Zadaj sobie następujące pytania: czy wyglądam na osobę, która mogłaby być łatwą ofiarą? Czy mój dom sprawia wrażenie niezamieszkałego? Czy chodząc, wyglądam na pewnego siebie? A osoby wokół Ciebie? Czy człowiek siedzący obok w restauracji zachowuje się podejrzanie? Czy śledzi Cię ktoś, kogo właśnie minąłeś w sklepie spożywczym? Wiedza o wrażeniach może odgrywać kluczową rolę w zachowywaniu bezpieczeństwa.


    Zasada 6. Dostrzegaj układy odniesienia


    Zdawanie sobie sprawy z układów odniesienia, czyli wiedza o tym, co jest normalne, to koncepcja leżąca u podstaw większości działań wywiadowczych. Nie da się po prostu ustalić, czy nie znajdziemy się w niebezpiecznej sytuacji, jeżeli nie wiemy, co w danym miejscu jest normą. Czy ta ulica zawsze jest tak zatłoczona? Czy poziom hałasu, który słyszę, jest normalny? A może coś się stało? Jeśli nie będziesz doskonale znał układu odniesienia dla swojego domu, swojej dzielnicy i miejsca, w którym pracujesz, nie będziesz także potrafił jednoznacznie ustalić, czy nie znalazłeś się w niebezpieczeństwie i nie musisz podjąć natychmiastowych działań zaradczych. Określanie układu odniesienia jest kluczowym elementem wszelkich działań wywiadowczych i zamierzam tę kwestię szczegółowo omówić.


    Zasada 7. Pamiętaj o świadomości sytuacyjnej


    Ta ostatnia zasada jest podstawą mojej filozofii. Niezależnie od tego, ile odbędziesz szkoleń, nie będziesz w stanie zapewnić sobie bezpieczeństwa bez zachowywania świadomości sytuacyjnej. Jestem o tym tak bardzo przekonany, że trenowaniu świadomości sytuacyjnej poświęciłem cały rozdział tej książki i twierdzę, że umiejętność jej zachowywania jest najważniejszym, czego nauczyłem się w CIA. Podstawowe znaczenie ma w tym kontekście fakt, że nic, czego Cię nauczę, nie zapewni Ci bezpieczeństwa, jeżeli nie będziesz świadomy tego, co dzieje się wokół Ciebie. Gdy idąc ulicą, będziesz wpatrywał się w ekran smartfona lub z kimś rozmawiał, nie sprawdzi się na przykład moja taktyka ustalania, czy jesteś śledzony. Przeczytasz także w tej książce o bezsensownych tragediach, którym można byłoby zapobiec, pamiętając o świadomości sytuacyjnej. Przekonasz się, że nie propaguję paranoi — chodzi wyłącznie o zdrową świadomość tego, co dzieje się wokół Ciebie. Świadomość sytuacyjna to coś, co pozwala zejść z linii ataku, zanim do niego dojdzie, lub przejść na drugą stronę ulicy, zanim ktoś Cię napadnie. Wymaga to nieco praktyki i poświęcenia, ale jest wykonalne i może uratować Ci życie.


    Bezpieczniejsze, szczęśliwsze życie


    Gdy pisałem Sekrety szpiegów. Techniki, które pomogą Ci zachować czujność i przetrwać w sytuacji zagrożenia i zakładałem swoją szkołę Spy Escape and Evasion, chodziło mi o umożliwienie innym prowadzenia bezpieczniejszego i szczęśliwszego życia. Siedem zasad, które właśnie wspólnie omówiliśmy, w połączeniu z arsenałem taktyk samoobrony, których się nauczysz, pomoże Ci stłumić lęk. Żyjemy w przerażających i nieprzewidywalnych czasach, uważam jednak, że nie powinieneś się bać. Wiedza, umiejętności i świadomość zapewnią Ci spokój, dzięki któremu będziesz w stanie prawidłowo reagować w każdej niespodziewanej sytuacji.

  


  
    2. Świadomość sytuacyjna

    Najważniejsze, czego nauczyłem się w CIA


    Gdy zamaskowani mężczyźni, a wśród nich jeden z maczetą, wdarli się do ekskluzywnej meksykańskiej restauracji na Manhattanie, jej pracownicy błyskawicznie się pochowali. Jeden z klientów przy barze pozostał jednak zupełnie obojętny na napad, który rozgrywał się w zasadzie na jego oczach. Gdy rabusie przeszukiwali zaplecze baru, rozglądając się za gotówką, człowiek ten nie tylko nadal wpatrywał się w swój telefon, ale uniósł także kieliszek w sposób wskazujący na to, że chciałby kolejnego drinka. Nie tylko przegapił cały napad, ale także bezwiednie przesiadł się na inny stołek barowy, ułatwiając tym samym jednemu z rabusiów ucieczkę. Człowiek ten powiedział później policjantom, że „nie wiedział, co się dzieje” i „przez cały czas wpatrywał się w ekran telefonu”. Zdolność do przegapienia napadu, który rozgrywa się tuż przed nami, oznacza zdumiewający brak cechy znanej jako świadomość sytuacyjna.


    Moi rozmówcy często bywają zaskoczeni, kiedy informuję ich, że najważniejszym, czego nauczyłem się w CIA, jest świadomość sytuacyjna. Funkcjonariusze CIA poddawani są najlepszemu z możliwych treningowi samoobrony, który umożliwia im odparcie każdego rodzaju ataku, uwolnienie się w ciągu kilku sekund z więzów i odpowiednie zachowanie podczas pościgu samochodowego — ale w ostatecznym rozrachunku to świadomość sytuacyjna umożliwia im przeżycie. Wiemy także, że najlepiej jest całkowicie unikać wszelkiego rodzaju gwałtownych konfrontacji. To właśnie wiedza o świadomości sytuacyjnej umożliwia nam działanie, zanim nastąpi kryzys. Gdy w rękach pojawia się broń, oznacza to, że coś przegapiliśmy, a nasza świadomość sytuacyjna zawiodła.


    Ja sam także przekonałem się, jak istotna jest ta umiejętność w zwykłym, cywilnym życiu. Swoją żonę poznałem, gdy uczyła się w szkole prawniczej w Baltimore. Szkoła znajdowała się w „strefie przejściowej”. Nie była to okolica szczególnie niebezpieczna, ale raczej niepewna, a na moście niedaleko szkoły kogoś niedawno pchnięto nożem. Nie chciałem, żeby żona wracała samotnie z wieczornych zajęć, i zawsze starałem się odbierać ją ze szkoły. Okazuje się jednak, że problem pojawił się nie wieczorem, a w jasnym świetle dnia. A ten jesienny dzień był naprawdę wspaniały, więc postanowiłem, że zabiorę żonę na lunch w dzielnicy portowej Baltimore. To jedno z najładniejszych miejsc w mieście, z wieloma sklepami i restauracjami na wodzie. Gdy szliśmy w kierunku portu, zauważyłem mężczyznę, który zachowywał się bardzo podejrzanie. Przechodził przed nami kilka razy przez ulicę i utrzymywał ze mną intensywny kontakt wzrokowy, a mówiąc dosadniej, wgapiał się we mnie jak sroka w gnat. Stanął w końcu około pół metra od miejsca, w którym stałem ja. Czekaliśmy z żoną na zmianę świateł, aby móc przejść przez ulicę, a on znalazł się dokładnie po mojej lewej. Ze względu na ciągły kontakt wzrokowy z jego strony, obserwowałem go za pomocą widzenia peryferyjnego, zwracając baczną uwagę na to, co robi. Szczególnie uważnie przyglądałem się jego rękom. To ręce zabijają — ręce sięgają po noże albo pistolety oraz zadają ciosy. Gdy światło się zmieniło, celowo zacząłem stawiać niewielkie kroczki. Zauważyłem, że facet dotrzymuje mi tempa, idąc ze mną krok w krok. W tamtej chwili wyjąłem już swój długopis taktyczny. Po około trzech krokach zwróciłem się w jego stronę i zapytałem: „Przepraszam, czy wie pan, która jest godzina?”. Spojrzał na mnie krzywo, a ja powtórzyłem: „Przepraszam, czy wie pan, która jest godzina?”. „Czwarta trzydzieści” — odpowiedział. Patrzyliśmy na siebie przez mniej więcej sekundę, ale wydawało mi się, że trwało to wieczność. Nagle facet odwrócił się i szybko odszedł. Przeszedł na drugą stronę ulicy i nigdy więcej już go nie zobaczyłem.


    Zadając mu pytanie o godzinę, osiągnąłem dwa cele. Po pierwsze, całkowicie usunąłem element zaskoczenia. Ręce uniosłem, więc w razie potrzeby mogłem go uderzyć lub rozbroić. Po drugie, wiem, że normalny czas reakcji wynosi około półtorej sekundy. Co najmniej tyle zajmuje człowiekowi zareagowanie na określoną sytuację. Wiedziałem, że gdyby ten gość mnie zaatakował, będę potrzebował półtorej sekundy, aby zrobić to, co konieczne, aby ochronić siebie i swoją żonę. Facet odpowiedział na moje pytanie, natychmiast się odwrócił i poszedł w drugą stronę (fakt, że zmienił kierunek, to pewna przesłanka, że coś planował). Gdyby był niewinny, szedłby dalej w kierunku portu, tak jak na początku całego zdarzenia.


    Przestępcy nie chcą, aby ich potencjalne ofiary wiedziały, że je tropią, ja jednak wiedziałem. A danie mu do zrozumienia, że wiem, sprawiło, iż dokonał wyboru i odszedł. Dzięki ćwiczeniu świadomości sytuacyjnej wiedziałem, że coś jest nie tak. Dzięki obserwacji otoczenia byłem w stanie zorientować się, że moja żona i ja jesteśmy w niebezpieczeństwie, i podjąć odpowiednie działania. Mogłem oczywiście w tej sytuacji zareagować na szereg różnych sposobów, tak naprawdę istotne jest jednak to, że w ogóle coś zrobiłem. Zaufałem przeczuciu i podjąłem działanie. Gdybym całą uwagę poświęcał swojemu telefonowi komórkowemu, a nie temu, co działo się wokół mnie, mogłoby dojść do bezpośredniej konfrontacji z rabusiem.


    Czym jest świadomość sytuacyjna?


    [image: ] Jeśli nie jesteś czujny i świadomy otoczenia, to jesteś narażony na atak.


    Jeżeli przyjrzysz się temu, co większość ludzi robi na ulicy, na placu zabaw lub w centrum handlowym, zauważysz jedną wspólną cechę. Większość ludzi albo rozmawia przez telefon, albo wysyła lub czyta wiadomości tekstowe. Gdy wpatrujesz się w telefon, masz spuszczoną głowę, jesteś „gdzie indziej” i zwykle nie masz pojęcia, co właściwie dzieje się wokół Ciebie. A jeśli nie rozmawiasz przez telefon komórkowy, możesz być na przykład pochłonięty pracą, rozmyślać albo po prostu marzyć o zbliżających się wakacjach. Najistotniejsze jest to, że jeśli nie jesteś czujny i świadomy otoczenia, to jesteś narażony na atak. W licznych sytuacjach wiele osób mogłoby uniknąć zranienia (a nawet czegoś gorszego), gdyby ćwiczyły świadomość sytuacyjną. W San Fran­cisco miała swego czasu miejsce plaga napadów na użytkowni­ków telefonów komórkowych, których obrabowywano w miejscach publicznych. Czterdziestotrzyletni mężczyzna został pobity i obrabowany, gdy pisał SMS w biały dzień na zatłoczonym rogu ulicy. Zajęta wiadomościami tekstowymi w telefonie obiecująca komiczka spadła na tory metra i została potrącona przez pociąg. Cudem przeżyła. Piętnastolatka z okolic San Diego miała mniej szczęścia. Stała na rogu ulicy, pisząc SMS, i nieświadomie weszła na jezdnię na czerwonym świetle. Brat nie zdążył jej zatrzymać i zgi­nęła potrącona przez cięża­rówkę. Gdyby każda z tych osób zwracała uwagę na naj­bliższe otoczenie, tych tragicz­nych sytuacji można byłoby uniknąć.


    
      Smartfony a świadomość sytuacyjna


      Zdaję sobie sprawę, że może to zabrzmieć dziwnie, ale nigdy w całym swoim życiu nie wysłałem wiadomości tekstowej i nie mam takiego zamiaru. Chociaż smartfony mają szereg świetnych funkcji, uważam je za fatalne z punktu widzenia świadomości sytuacyjnej. Ile razy musiałeś zatrzymać się przed przejściem dla pieszych, chociaż paliło się zielone światło, bo ktoś przed Tobą był tak zajęty wysyłaniem lub odbieraniem SMS-ów, że nie zauważył zmiany świateł? Prawda jest taka, że żaden trening dla agentów CIA nie pomoże mi, jeżeli będę tak zajęty SMS-ami, iż nie zauważę niebezpieczeństwa. Są także inne powody, dla których nadal używam telefonu z klapką — smartfony zawierają zbyt wiele informacji osobistych i mogą pochłaniać zbyt dużo czasu — głównym jest jednak to, że są po prostu zagrożeniem dla mojej świadomości sytuacyjnej.

    


    Najważniejsze kolory: biały, żółty, pomarańczowy i czerwony


    W najbardziej podstawowym znaczeniu świadomość sytuacyjna polega na tym, aby być czujnym i wiedzieć, co dzieje się wokół nas. Chodzi tu tak naprawdę o umiejętność oceny otoczenia, przewidywanie niebezpieczeństwa i bycie gotowym do podjęcia dalszych działań w razie potrzeby. Czymś, czego stosowanie zalecam i czego uczę na swoich kursach ucieczki i uniku, jest kod kolorów Coopera. Określa on cztery stadia gotowości, umożliwiające osiągnięcie nastawienia psychicznego pozwalającego na właściwą i szybką reakcję w obliczu zagrożenia.


    Jeff Cooper był żołnierzem amerykańskiej piechoty morskiej i służył podczas II wojny światowej na Pacyfiku, na okręcie USS Pennsylvania. Powrócił do czynnej służby w czasie wojny koreańskiej, podczas której został awansowany do stopnia podpułkownika. W roku 1970 Cooper założył w Arizonie American Pistol Institute, w którym prowadził zajęcia z zakresu technik posługiwania się pistoletem i karabinem dla osób cywilnych, personelu wojskowego oraz stróżów prawa. Cooper był znany ze swojej wiedzy fachowej w zakresie używania broni ręcznej, ale osobiście uważał, że umiejętności z zakresu wykorzystywania broni i samoobrony nie są najlepszym sposobem na przetrwanie potencjalnie śmiertelnego ataku. Cooper był przekonany, że najbardziej skutecznym narzędziem jest umysł i nastawienie psychiczne. Kod kolorów Coopera jest wykorzystywany do określania różnych stopni świadomości sytuacyjnej, które prezentuję poniżej:


    Stan biały: Nieprzygotowany i całkowicie nieświadomy. W stanie białym funkcjonowały osoby, które opisałem wcześniej w tym rozdziale. Istotne jest, aby nauczyć się unikać tego stanu za wszelką cenę.


    Wygląd: Głowa spuszczona, oczy odwrócone, brak kontaktu z bezpośrednim otoczeniem. Osoba pozostająca w stanie białym może marzyć, rozmawiać przez telefon komórkowy, wysyłać SMS lub z kimś rozmawiać. W stanie białym mógłbyś siedzieć na ławce i czytać książkę lub, nie zdając sobie z tego sprawy, wejść nocą w ciemny zaułek i znaleźć się w sytuacji, w której ktoś mógłby Cię łatwo zaatakować. Jeżeli nie jesteś świadomy tego, co dzieje się w Twoim najbliższym otoczeniu, jesteś narażony na atak i nieprzygotowany na to, co może się zdarzyć.


    Stan żółty: Swobodna czujność. W stanie żółtym nie występuje konkretne zagrożenie, ale obiekt jest czujny i świadomy. Stan żółty oznacza, że nie spodziewasz się ataku, ale stale gromadzisz informacje o tym, co się wokół Ciebie dzieje. Człowieka pozostającego w stanie żółtym trudno zaskoczyć. Tak funkcjonowała większość ludzi przed epoką telefonów komórkowych.


    Wygląd: Głowa podniesiona, jesteś świadomy swojego otoczenia. Możesz prowadzić rozmowę, ale nie rozprasza Cię ona tak bardzo, żebyś nie zauważył na swojej drodze samochodu albo kogoś zbliżającego się z zamiarem ataku. Osoba w stanie żółtym zdecydowanie zauważyłaby kogoś dziwnie się zachowującego, kto zbliża się do niej na ulicy, i miałaby wystarczająco dużo czasu na decyzję, jak zareagować — przechodząc na drugą stronę ulicy, zmieniając kierunek, wzywając pomoc itd. Stan żółty umożliwia dostrzeżenie zbliżających się kłopotów. Istotne jest, aby pamiętać, że pozostawanie w stanie żółtym umożliwia uniknięcie zaistnienia stanu czerwonego, którym zajmiemy się za chwilę. Dzięki temu, że podczas spaceru z żoną w Baltimore byłem w stanie żółtym, uniknęliśmy napadu. Ten stan może pomóc zachować bezpieczeństwo także Tobie.


    Stan pomarańczowy: Stan konkretnej gotowości. Mógłbyś na przykład w połowie sierpnia zauważyć w zatłoczonym budynku mężczyznę ubranego w gruby zimowy płaszcz. Idąc przez parking, mógłbyś stwierdzić, że ktoś Cię obserwuje. Coś w danej sytuacji lub osobie sprawia, że czujesz potencjalne zagrożenie. Przygotowujesz się, ujmując w dłoń długopis taktyczny, lub wyjmujesz telefon komórkowy, aby zadzwonić po pomoc.


    Wygląd: Ja natychmiast wszedłem w stan pomarańczowy, gdy wraz z żoną staliśmy na ulicy obok człowieka, który, jak uważałem, może nas zaatakować. Byłem w stanie żółtym (świadomy), a następnie zauważyłem coś podejrzanego w tej właśnie osobie. W stanie pomarańczowym wyjąłem długopis taktyczny. (Tam, gdzie to dozwolone, zawsze noszę broń, ale nie posiadam pozwolenia na noszenie ukrytej broni w stanie Maryland. O korzyściach noszenia przy sobie długopisu taktycznego opowiem wkrótce). Zachowywałem czujność i byłem gotowy do odparcia ataku. Innym przykładem reakcji w stanie pomarańczowym, gdy uważasz, że ktoś Cię śledzi, jest skręcenie i wejście do zatłoczonego sklepu.


    Stan czerwony: Stan czerwony to stan kryzysowy, Ty jednak jesteś psychicznie przygotowany do walki lub ucieczki. Wstępnie ustaliłeś, co dokładnie wywołało Twoją gotowość do reakcji, a teraz otrzymujesz konkretny sygnał od przestępcy. Będąc jeszcze w stanie pomarańczowym, wyjąłeś swój długopis taktyczny, a teraz uderzasz nim atakującego, walcząc o własne życie. Choć całkiem możliwe jest, że w sytuacji, w której się znalazłeś, będziesz musiał walczyć, użyć broni lub zastosować jakąś znaną sobie taktykę samoobrony, możliwe jest także, że problem zostanie rozwiązany za pomocą innych środków, takich jak telefon na numer alarmowy lub ucieczka w miejsce, gdzie jest dużo ludzi.


    Wygląd: Reakcja na rzeczywiste zagrożenie. Obiekt wstępnie ustalił, że zagrożenie jest prawdopodobne, i nie jest nim całkowicie zaskoczony. Zauważył drogę ucieczki i zaczyna biec, postanowił stawić czoła napastnikowi, wyjmując nóż lub inną broń, albo dzwoni po pomoc.


    Stan żółty, aby uniknąć czerwonego


    Heather, absolwentka mojego kursu ucieczki i uniku, nie została porwana własnym samochodem, bo ćwiczyła zachowywanie świadomości sytuacyjnej. „Kiedy jestem na stacji benzynowej, zawsze pamiętam to, czego nauczyłam się na zajęciach Jasona” — opowiada Heather. „Należy trzymać w ręku kluczyki, a nie telefon i być świadomym tego, co dzieje się wokół. Kończyłam już tankowanie, kiedy zobaczyłam mężczyznę podbiegającego do mnie z prawej strony. Wydawało mi się, że wybiegł z lasu za stacją benzynową. Bardzo głośno krzyczał »Przepraszam!«, starając się zwrócić moją uwagę. Zauważyłam także, że zbliża się drugi mężczyzna. Przeczucie podpowiedziało mi, że coś jest zdecydowanie nie w porządku, na szczęście miałam przy sobie długopis taktyczny. Krzyknęłam w kierunku drugiego mężczyzny, żądając, aby się cofnął. Odwiesiłam pistolet do tankowania i szybko ruszyłam. Obaj rzucili się do mojego samochodu. Byłam przekonana, że chcieli ukraść samochód — a gdyby zdobyli samochód, mieliby i mnie”.


    Ponieważ Heather działała w stanie żółtym, mogła natychmiast stwierdzić, że człowiek, którego zobaczyła, chciał zrobić jej krzywdę. Była w stanie momentalnie dostrzec, że z potencjalnym złodziejem samochodu jest jeszcze druga osoba. Była świadoma, dzięki czemu nie wypalił plan mężczyzny, który próbował odwrócić jej uwagę, gdy jednocześnie drugi zbliżał się z tyłu. Gdyby pierwszemu z napastników udało się odwrócić jej uwagę, Heather mogłaby stracić samochód, a nawet, co gorsza, życie.


    Choć do działania w stanie żółtym trzeba się przyzwyczaić, oznacza to prostą zmianę, która w ostatecznym rozrachunku może uratować Ci życie. Dobrym początkiem będzie schowanie telefonu komórkowego i chodzenie z podniesioną głową, warto jednak także wyostrzyć zmysły. Przeczucie często podpowiada nam, gdy coś jest nie tak, i warto go słuchać, istnieją jednak pewne strategie uzupełniające, które mogą ułatwić uświadamianie sobie zbliżającego się niebezpieczeństwa.


    Zejście z linii ataku: najważniejsze, o czym trzeba pamiętać w każdej sytuacji kryzysowej


    [image: ] Ruch oznacza życie.


    Oprócz zachowywania świadomości sytuacyjnej, fundamentalne znaczenie ma przyswojenie jednej prostej zasady, dzięki której można ustrzec się przed zranieniem lub nawet czymś gorszym. W przypadku, gdy masz do czynienia z jakąkolwiek sytuacją zagrożenia życia, musisz być w ruchu. O tej zasadzie, którą nazywam „zejściem z linii ataku”, będę Ci często przypominał. Na podstawie historii, które opiszę, przekonasz się, że ruch oznacza życie. To zastyganie w bezruchu i pozostawanie w miejscu sprawia, że można odnieść ranę lub nawet zostać zabitym. Gdy ktoś zbliża się do Ciebie z nożem, zejście z linii ataku i ruch umożliwiają uniknięcie ciosu. Zejściem z linii ataku jest także opuszczenie miasta na czas, aby uniknąć klęski żywiołowej. O tym, że ruch ratuje życie, musisz pamiętać zawsze.


    To nie pojawia się znikąd: rozpoznawanie przesłanek poprzedzających zdarzenia


    Wiele ofiar przestępstw twierdzi, że nie miały pojęcia o tym, iż zostaną zaatakowane. Prawda jest jednak taka, że większość przestępców zamierzających kogoś zaatakować wysyła jednoznaczne sygnały. Pamiętasz pewnie, że kiedy wraz z żoną szliśmy w Baltimore na lunch, zauważyłem, że jakiś mężczyzna utrzymuje ze mną intensywny kontakt wzrokowy i dopasowuje tempo marszu do naszego. Takie właśnie sygnały nazywam przesłankami poprzedzającymi zdarzenie. Przesłanki poprzedzające zdarzenia można opisać jako przewidywalne wzorce zachowań prezentowanych w określonej sytuacji. Istnieje kilka rozpoznawalnych przesłanek, które ostrzegają przed potencjalnymi zachowaniami przestępczymi.


    Przesłanka nr 1:

    przyglądanie się


    Przestępcy długo przyglądają się swoim potencjalnym ofiarom. Jeśli zauważysz, że ktoś wpatruje się w Ciebie przez nienaturalnie długi czas, przejdź na drugą stronę ulicy, wezwij pomoc lub zrób cokolwiek innego, aby zejść mu z drogi. Powodem gapienia się na Ciebie jest fakt, że napastnik koncentruje się na celu, a celem jesteś Ty. Przestępca podjął decyzję, że Cię zaatakuje, a gdy drapieżnik znajdzie zdobycz, nie spuszcza z niej wzroku.


    Przesłanka nr 2:

    dotrzymywanie kroku


    Kroku dotrzymują tylko ludzie o złych intencjach. Chodzenie krok w krok z nieznajomymi nie jest dla ludzi naturalne, więc gdy ktoś dopasowuje tempo swojego marszu do Twojego, miej się na baczności. To samo dotyczy pojazdów. Jadąc po autostradzie, samochody nie pozostają obok siebie, ale zwalniają lub przyspieszają. Zmieniając szybkość marszu, zauważysz, że także przestępca zwalnia lub przyspiesza, aby dotrzymać Ci 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    3. Twój zestaw ucieczkowy

    Najistotniejsze przedmioty i informacje umożliwiające przetrwanie większych i mniejszych katastrof

Dostępne w wersji pełnej.

  
    4. Zostań mistrzem ucieczki

    Jak łatwo uwolnić się z więzów, kajdanek, opasek zaciskowych i taśmy klejącej

Dostępne w wersji pełnej.

  
    5. Niedostępny dom

    Jak zabezpieczyć dom przed przestępcami

Dostępne w wersji pełnej.

  
    6. Bezpieczeństwo w podróży

    Jak zabezpieczyć się w samolocie, taksówce i hotelu

Dostępne w wersji pełnej.

  
    7. Jak w profesjonalny sposób przeciwdziałać inwigilacji

Dostępne w wersji pełnej.

  
    8. Tajniki socjotechniki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    9. Jak wykrywać kłamstwa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    10. Jak zniknąć bez śladu

Dostępne w wersji pełnej.

  
    11. Sztuka prowadzenia samochodu w sytuacjach ekstremalnych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    12. Obrona własna

    Broń i istotne techniki samoobrony

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Podziękowania

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Źródła

Dostępne w wersji pełnej.

  
    O autorze

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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